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Niech będzie pochwalony Jezus Chrystus!
M agnificencjo, Księże Rektorze; Ekscelencje,
Dostojny Senacie Akademicki wraz z Profesoram i i przybyły­
mi Gośćmi,
Drodzy Studenci i wszyscy uczestnicy te j L iturgii E uchary­
stycznej.

1. W yrażam wielką radość z tego, że dane mi jest dziś — 
jako Nuncjuszowi Apostolskiemu w  Polsce — odprawić Mszę 
Św iętą w  intencji Ojca Świętego Jan a  Paw ła II w tej kaplicy 
Akademii Teologii Katolickiej w  W arszawie, i w  ten sposób 
otworzyć niejako Sympozjum na tem at: „Nuncjusz i nuncja­
tu ra  w  Kościele Rzym skim ” zorganizowane przez tę Uczelnię.

Bardzo serdecznie w itam  i pozdrawiam władze Uczelni, pro­
fesorów, studentów  i całą wspólnotę Akademii oraz wszyst­
kich Prelegentów  i słuchaczy dziękując za tru d  zorganizowa­
nia tego Sympozjum, za opracowanie referatów , k tóre uboga­
cają nas swoją treścią i za zaproszenie m nie na to spotkanie.

2. Istnienie i działalność w Kościele i świecie Legatów czyli 
Przedstawicieli Biskupa Rzymu (a więc Nuncjuszy, Delega­
tów Apostolskich itd., oraz N uncjatur) ma swoje uzasadnienie 
teologiczne w nauce o Kościele (eklezjologii), o kolegialnej jed-
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ności biskupów, k tórą Sobór W atykański II z całą wyrazisto­
ścią przypom niał i na nowo wyłożył w swoich dokum entach. 
Nauka ta została następnie treściw ie u jęta  w posoborowym 
dokumencie Paw ła VI (Konstytucji Apostolskiej — Motu pro­
prio Sollicitudo om nium  ecclesiarum  — Troska o w szystkie  
Kościoły), oraz w kanonach 362—367 obowiązującego w całym 
Kościele Kodeksu Praw a Kanonicznego, promulgowanego przez 
Ojca Świętego Jana Paw ła II w 1983 roku.

Kościół jako wspólnota Ludu Bożego, k tórej pasterzam i. są 
następcy Apostołów — biskupi pozostający w jedności, z Bi­
skupem  Rzymu, następcą św. Piotra, „jest sakram entem , czyli 
znakiem i narzędziem  wew nętrznego zjednoczenia z Bogiem 
i jedności całego rodzaju ludzkiego” (LG, 1).

Biskup Rzymu, jako następca św. Piotra, cieszy się w  całym 
Kościele najwyższą, pełną, zwyczajną, bezpośrednią i po­
wszechną władzą pasterską; ma więc dbać o wspólne dobro 
całego Kościoła i o dobro poszczególnych Kościołów partyku ­
larnych  (por. Chr. Dom., 2); o to, aby był to jeden, święty, 
katolicki i apostolski Kościół Chrystusow y (por. Chr. Dom., 
11). Biskup Rzymu jest więc trw ałą i w idzialną zasadą, trw a­
łym  i w idzialnym  źródłem oraz fundam entem  jedności Kościo­
ła, jedności kolegium biskupów i wspólnoty w iernych na ca­
łym świecie (por. LG, 18).

Głównym więc zadaniem Biskupa Rzymu jest troska o „za­
chowanie jedności i niepodzielności Kościoła i Kolegium bi­
skupów, zachowanie jedności wiary, sakram entów  i dyscypli­
n y ” ; um acnianie braci w wierze; ochranianie i rozw ijanie 
W spólnoty „Communio” poprzez spełnianie funkcji nauczycie­
la, kapłana i pasterza: Sługa sług, Servus servorum  (por. M t 20, 
26— 27); troska o zjednoczenie chrześcijan i o m isyjny charak­
te r  Kościoła.

W arunkiem  wypełnienia tej w ielorakiej posługi Ojca Świę­
tego we Wspólnocie Kościoła powszechnego jest utrzym yw a­
nie ścisłych więzów z braćm i w biskupstw ie oraz więzi z Ko­
ściołami partykularnym i, k tóre biskupom jako pasterzom  zo­
stały powierzone, a w  tych Kościołach partyku larnych  u trzy­
manie więzi szczególnej z katolickimi uczelniami, zaś uczelni 
z Papieżem. Konieczne jest więc — jak mówi Ojciec Św ięty 
w  Sollicitudo om nium  ecclesiarum  — „abyśm y byli obecni 
w odpowiedni sposób w  różnych częściach św iata i dobrze 
znali stan i w arunki każdego Kościoła. W całym świecie m usi 
się odczuwać w jakiś sposób Jego obecność, tak, by Kościoły 
lokalne (partykularne) nie zam ykały się w sobie, nie uważały
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się za kompletne, doskonałe i sam owystarczalne, ale dążyły 
do stałego rozw oju”.

Obecność Papieża we wszystkich Kościołach partyku larnych  
jest konieczna, by mógł znać stan i potrzeby każdego z nich. 
Tego nie może uczynić osobiście na sposób stały, dlatego na 
przestrzeni historii Kościoła ustalone zostały ważne środki 
i  sposoby zmierzające do tego, aby zaznaczyła się obecność 
Papieża we w szystkich Kościołach, i aby m iał On dobrą ich 
znajomość („S trum enti della communio”).

Legaci papiescy czyli przedstawiciele Biskupa Rzymu — są 
szafarzam i jedności (Communio) Biskupa Rzymu z Biskupami 
i  Kościołami partykularnym i.

Obecność Papieża w  Kościołach partyku larnych  poprzez je­
go przedstawicieli, to obecność szczególna i wymowna. Czy­
tam y w kan. 362 paragr. 1: „Legatom  Biskupa Rzymskiego 
zleca się funkcję reprezentow ania Go na sposób stały  w  Ko­
ściołach partyku larnych”.

3. „Jeden jest Wasz Mistrz, C hrystus” (Mt 23,10) — słowa 
skierow ane do nas w  dzisiejszym czytaniu — Ewangelii.

K u Niemu kierujem y nasze spojrzenie pow tarzając wyzna­
nie św. Piotra: „ ‘Panie, do kogóż pójdziemy? Ty masz słowa 
życia wiecznego’, bo tylko w Nim, Synu Bożym, jest nasze 
zbaw ienie” (Słowa encykliki Jana  Paw ła II Redem ptor hom i­
nis  n. 7).

Bracia i Siostry,
Przytoczone słowa przem aw iają do nas ze szczególną mocą 

w  tym  miejscu, jakim  jest Wasza Uczelnia, Akademia Teologii 
‘Katolickiej w W arszawie — szafarz jedności w  wierze, m i­
łości i nadziei cum Petro et sub Petro; i w tym  czasie, jakim  
jest okres Wielkiego Postu, kiedy to ze spotęgowaną uwagą 
zgłębiam y tajem nicę śm ierci i zm artw ychw stania Chrystusa, 
tajem nicę „Redemptor hom inis”. W niej bowiem zakorzenia 
się cała nasza wiara, sens naszej posługi i pracy (na tej Uczel­
n i także) — wszystkich i każdego z osobna —  profesorów i s tu ­
dentów, także sens posługi Nuncjusza i N uncjatury.

4. Ojciec Św ięty i Kościół cały oczekuje od Was jako Uczel­
ni Katolickiej, a więc wszystkich, którzy ją stanowią, pomo­
cy i lojalnej współpracy w budowaniu wspólnoty Kościoła ka­
tolickiego, poprzez coraz głębsze w nikanie i naukowe ukazy­
w anie tych wszystkich spraw  i praw d, k tóre Bóg adresował 
w  swym Objawieniu do człowieka. Aby to Objawienie Boże
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adresowane do człowieka zrozumieć lepiej, trzeba, na tym  eta­
pie historii zbawienia, lepiej «zrozumieć kim jest Bóg i kim 
jest człowiek stw orzony na Jego obraz i podobieństwo.

Patrząc na człowieka, na jego godność — trzeba uwrażliw iać 
sum ienie tego w łaśnie pojedynczego człowieka na tę prawdę, 
że człowiek jest człowiekiem od m om entu jego poczęcia. Trze­
ba, aby od strony  teologicznej, filozoficznej, nauk społecznych, 
praw nych i nauk hum anistycznych wziąć w obronę człowieka 
od początku jego istnienia aż do m omentu, kiedy przejdzie do 
życia wiecznego w Bogu. To ciągle jest ten sam człowiek. Ko­
ściół oczekuje dziś w tej dziedzinie, bardziej niż kiedykolwiek, 
pogłębionej refleksji z różnych stron  nauczania.

5. Drodzy Briacia i Siostry!
Chrystus, Odkupiciel człowieka, nasz Mistrz, jest centrum  

naszej W spólnoty Eucharystycznej. Jest też ośrodkiem  Wspól­
noty Akademickiej. On tę W spólnotę buduje i podtrzym uje.

Papież Jan  Paw eł II już w pierwszym  zdaniu encykliki Re­
dem ptor hominis przekazał tę bardzo głęboką m yśl i praw dę 
teologiczną: „Odkupiciel człowieka, Jezus Chrystus, jest ośrod­
kiem  wszechświata i historii. Do Niego zwraca się moja m yśl 
i moje serce w  tej doniosłej godzinie dziejów ” (RH, 1).

Dziś na nowo podejm ujem y tę m yśl Ojca Świętego Jana  
Paw ła II i do Chrystusa, naszego Pana i Mistrza, k tóry  „nie 
przyszedł aby Mu służono, lecz aby służyć” (Mt 20,28), k ieru­
jem y nasz wzrok i nasze serca. Za Jego przykładem  chcemy 
sobie wzajem nie po b ratersku  służyć w duchu wolności dzieci 
Bożych. Tak też pojm uję misję i zadanie Nuncjusza i N uncja­
tu ry  w Polsce; tak też pojm uję misję i zadania Waszej Uczelni.

W tej służebnej m isji niech będzie nam  niezawodnym wzo­
rem  M atka Chrystusa, Służebnica Pańska.


